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Protokół  

z posiedzenia połączonych Komisji Rady Miejskiej w Więcborku: Budżetu i Finansów, 

Rolnictwa Ochrony Środowiska, Infrastruktury Gminnej i Porządku Publicznego oraz 

Oświaty, Kultury, Sportu i Spraw Społecznych odbytego w dniu 27.01.2026r. 

 

Posiedzenie odbyło się w Centrum Aktywności Seniora w Więcborku. 

Posiedzenie trwało od godz. 14:30 – 17:45 

Obecność według załączonej listy obecności – obecnych 13/15 radnych. 

Radni nieobecni usprawiedliwieni – p. Natasza Ksobiak i p. Brygida Migawa 

Spoza składu Komisji w posiedzeniu uczestniczyli: 

1. Burmistrz Więcborka      - Waldemar Kuszewski 

2. Zastępca Burmistrza Więcborka     - Jacek Masztakowski 

3. Skarbnik Gminy Więcbork     - Alina Kruk 

4. Dyrektor Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury w Więcborku - Joanna Soja-Tońska 

5. Kierownik Referatu Rolnictwa, Ochrony Środowiska i Dróg 

UM w Więcborku       - Tomasz Fifielski 

6. Kierownik Referatu Inwestycji, Planowania Przestrzennego 

i Gospodarki Nieruchomościami UM w Więcborku  - Michał Bąk 

 

 

Posiedzenie połączonych Komisji RM poprowadziła Przewodnicząca Komisji Oświaty, 

Kultury, Sportu i Spraw Społecznych Rady Miejskiej w Więcborku p. Iwona Bonecka. 

Rozpoczynając posiedzenie Przewodnicząca Komisji powitała wszystkich obecnych  

i przypomniała tematykę przesłanego wcześniej porządku obrad: 

 

1. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie ustalenia wynagrodzenia Burmistrza 

Więcborka. 

2. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Powiatu 

Sępoleńskiego. 

3. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie przyjęcia apelu dotyczącego podjęcia działań 

przez Rząd Polski mających na celu wsparcie polskich rolników w związku z trudną 

sytuacją gospodarstw rolnych. 

4. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie przyjęcia aktualizacji „Założeń do planu 

zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe dla Gminy Więcbork na lata 

2012-2030.” 

5. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż w drodze 

bezprzetargowej nieruchomości położonej w Więcborku przy ul. Gdańskiej. 

6. Zaopiniowanie projektu uchwały w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości 

zabudowanej położonej w Więcborku. 

7. Prezentacja planu Pracy Miejsko - Gminnego Ośrodka Kultury w Więcborku na rok 

2026 

8. Sprawy różne. 
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Do porządku obrad nie wniesiono zmian. 

 

W dalszej części posiedzenia Przewodnicząca Komisji oddała głos Skarbnik Gminy 

Więcbork p. Alinie Kruk, która przedstawiła uchwały finansowe Gminy Więcbork 

dotyczące roku 2026 

a) w sprawie ustalenia wynagrodzenia Burmistrza Więcborka, 

Przedłożenie projektu wynika z pojawienia się okoliczności, które potrzebę wywołania takiej 

uchwały uzasadniają. Zagadnienia wynagrodzeń pracowników samorządowych reguluje 

ustawa o pracownikach samorządowych, jak i Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie 

wynagrodzenia pracowników samorządowych. We wspomnianym Rozporządzeniu są 

dokładnie określone kwoty maksymalnych wynagrodzeń, jeżeli chodzi o pracowników 

zajmujących stanowiska w jst w oparciu o wybór. Aktualnie obowiązujące Rozporządzenie 

zostało wydane w roku 2021 i przez cztery lata w zakresie maksymalnych kwot 

wynagrodzenia nie było żadnej aktualizacji. W ubiegłym roku jesienią, we wrześniu, taka 

zmiana się pojawiła, wówczas wskazane w Rozporządzeniu kwoty wzrosły średnio o 5%. To, 

że wynagrodzenia w sektorze jednostek publicznych są systematycznie aktualizowane jest 

doskonale zauważalne, chociażby w przypadku przedstawianych uchwał budżetowych na 

dany rok. W roku 2024, kiedy Burmistrz obejmował Urząd na kolejną kadencję wówczas 

stosowna uchwałą, w oparciu o rozporządzenie z 2021 r. Rada Miejska uchwaliła 

wynagrodzenie Burmistrza. W tym czasie minimalne wynagrodzenie wynosiło 4.300, 00 zł,  

w roku 2025 – 4.666, 00, czyli o 8,5 %, na 2026 r – o 3%. Stosownymi uchwałami RM – 

uchwały budżetowe, w tych ww. latach Burmistrz proponował, a RM była temu przychylna, 

następował systematyczny wzrost wynagrodzeń pracowników samorządowych. Dla 

porównania w roku 2025 w odniesieniu do roku poprzedniego wynagrodzenia wzrosły o 10%, 

a bieżącym roku o 5 %. Poza tym stosowne środki były również zabezpieczone w budżecie 

Gminy Więcbork na wzrost diet sołtysów oraz radnych. Biorąc pod uwagę wymienione 

okoliczności i potrzebę waloryzacji wynagrodzenia Burmistrza zaproponowano zmianę. 

Aktualnie wynagrodzenie Burmistrza z wszystkimi dodatkami brutto wynosi: 18.885, 00 zł, 

natomiast po zmianie, kwota ta wynieść ma: 19.985, 00 zł. Różnica w przeciągu tych dwóch 

lat wynosi 1.100, 00 zł. brutto. W ujęciu procentowym jest to wzrost o 5,8 % w skali tych 

dwóch lat, tj. praktycznie pokrywa, to średnioroczny ogłaszany wskaźnik inflacji 2024/2025.  

Przewodnicząca Komisji otworzyła dyskusję. 

Radny Marek Kuś zapytał, kiedy była waloryzacja diet radnych.  

Skarbnik Gminy Więcbork odpowiedziała, że w przypadku radnych wzrost uzależniony jest 

od wzrostu kwoty bazowej w odniesieniu, do której naliczane są diety. Jeżeli kwota ta się 

zmienia, następuje również aktualizacja diety. 

Burmistrz Więcborka doprecyzował, że waloryzacja ta nastąpiła w roku 2025 było to 5 %,  

a w roku bieżącym 3%. 

Radny Tomasz Bykowski powiedział, że pomysł z waloryzacją wynagrodzeń Burmistrza, 

czy w ogóle pracowników sfery budżetowej jest czymś naturalnym i dziwnym jest, że 

ustawodawca nie ustalił takiego progu waloryzacji, która, by odpowiadała progowi inflacji  

i podniesieniu kosztów życia danego człowieka. Nauczyciele również doświadczają tego typu 

blokady, gdyż w tym roku otrzymają 3% waloryzację, która, tak, jak w przypadku 

Burmistrza, Skarbnik, czy Zastępcy Burmistrza w ogóle nie uwzględnia wysokości tej inflacji 
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i z racji, tego trudno się z nią zgodzić. Dobrze byłoby, zatem, żeby te podwyżki uwzględniały 

realny wzrost inflacji i następowały niejako w sposób automatyczny.  

Przewodnicząca Komisji podzielała głos radnego i swego rodzaju poczucie krzywdy, jeżeli 

chodzi o środowisko nauczycielskie. 

Radna Beata Lida pytała, w jakim procencie podwyżki otrzymali pracownicy i, czy 

otrzymali te podwyżki. 

Burmistrz Więcborka, że podwyżki zostały zapisane w budżecie Gminy Więcbork na rok 

2025 i również na rok 2026. W ubiegłym roku, ta waloryzacja wynosiła 10%, natomiast  

w roku bieżącym 5%. 

Radna Lida zapytała również, czy prawda jest, że pracownicy swoje dodatki mają 

umniejszone z 11% do 9%.   

Burmistrz Więcborka przyjął, że radna mówiła o dodatku motywacyjnym, który nie jest 

dodatkiem obligatoryjnym, a uznaniowym, który jest przyznawany raz na kwartał. Nie 

wygląda, to tak, że komuś został zabrany, czy zmniejszony dodatek jest od 0%-12% i jeżeli  

w jednym kwartale dostaje się 12%, nie oznacza, że w kolejnym jego wysokość będzie taka 

sama. 

Radna Lida w odpowiedzi zauważyła, że sytuacja, która potwierdził Burmistrz 

spowodowała, że pracownicy po prostu poczuli się skrzywdzeni, bo te dodatki otrzymali 

mniejsze. 

Radna Beata Kopta odnosząc się do tematu podała, że podobnie wygląda, to w oświacie, 

gdzie nauczyciele zdarza się, że zgłaszają mniejszą wypłatę. Wówczas informuje, że wypłata 

nie jest mniejsza, a jedynie dodatek motywacyjny niższy, np. nauczyciel przez dłuższy czas 

przebywał na chorobowym. Ludzie się przyzwyczajają do tego, że, jak mają 10%, to w takiej 

wysokości będą dostawać zawsze. Dodatek pojawił się od ubiegłego roku, do tej pory ich nie 

było.  

Radny Andrzej Wenda powiedział, że generalnie waloryzację ustalają Minister Finansów, 

czy GUS i ogłasza, to określonymi aktami. Radny zgodził się z radnym Bykowskim w tym, 

że jeżeli następuje waloryzacja, to powinna obejmować wszystkie sektory na równym 

poziomie. W obecnym układzie jeden otrzyma 3% inny 5%, czy 10%, a jeszcze inni wcale tej 

waloryzacji nie otrzymują. W jego ocenie ten mechanizm jest zwyczajnie niesprawiedliwy.  

Przewodnicząca Komisji zamknęła dyskusję i przystąpiono do zaopiniowania projektu 

uchwały. 

Obecnych 13 radnych 

Opinia Komisji jednogłośnie pozytywna 

 

b) w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Powiatu Sępoleńskiego. 

 

Wywołany projekt uchwały jest pokłosiem zapisów, które znalazły się w budżecie Gminy 

Więcbork na rok 2026. Podobnie, jak w latach poprzednich zaplanowane zostały kwoty, które 

stanowić mają pomoc finansową dla Powiatu Sępoleńskiego na realizację zadań. Pierwsze  
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z nich, to kontynuacja linii transportu zbiorowego, którego organizatorem jest Powiat 

Sępoleński, natomiast Gmina Więcbork zabezpiecza kwotę w wysokości 30.000, 00 zł na 

dofinansowanie, tego zadania. Druga dotacja kierowana jest na realizację zadania, które ma 

polegać na budowie drogi dla pieszych w ciągu drogi powiatowej, tj. chodnika  

w Pęperzynie III. Zabezpieczona w budżecie kwota na ten cel, to 100.000, 00 zł. Aby móc 

zawrzeć stosowne porozumienia koniecznym było wywołanie uchwały. 

   

Przewodnicząca Komisji otworzyła dyskusję. 

Radny Jacek Kabattek pytał, czy wiadomo, jakie jest obłożenie na tych nowych liniach 

przewozowych (Puszcza – Klarynowo) i, czy ich dotowanie ma w związku z tym sens. 

Burmistrz Więcborka odpowiedział, że zdecydowana większość z tych linii jest liniami 

deficytowymi. W związku z tym samorząd korzysta z dopłaty z Funduszu Rozwoju 

Przewozów Autobusowych oraz z dopłaty własnej. Natomiast na ten rok, o ile dobrze 

pamięta, jedna, lub dwie linie z, tzw. linii, które były dotychczas wspierane z Funduszu 

weszła, jako linia komercyjna, gdyż obsługiwała dużą ilość pasażerów (linia Więcbork – 

Sępólno Krajeńskie), natomiast tam, gdzie jeszcze wdać jakieś przesłanki utrzymania linii, to 

Gmina stara się to kontynuować. Kolejny rok będzie w tym zakresie przełomowy, gdyż 

nastąpią zmiany w ustawodawstwie i Fundusz Rozwoju Przewozów Autobusowych ma 

przejść do Marszałków Województw. Zmieni się również hierarchia udzielania wsparcia 

finansowego z tegoż Funduszu i tak, jak do tej pory w tym układzie pierwsza była 

komunikacja gminna, potem powiatowa, następnie realizowana przez marszałków, tak od 

nowego roku ta hierarchia ma być odwrócona i w pierwszej kolejności z Funduszu Rozwoju 

Przewozów Autobusowych będą korzystać Linie organizowane przez Marszałów 

Województw, w dalszej kolejności powiatowe i gminne. Rodzi, to pewien niepokój, gdyż jest 

świadomość tego, iż środki, które w tej chwili są przeznaczane na, to wsparcie stają się 

niewystarczające. Przy odwróconej hierarchii gmina będzie na końcu tego łańcucha. Jedyne 

pocieszające jest, to, że te linie organizowane przez Gminę są wespół z Powiatem i ten jest 

niejako jest organizatorem tych połączeń autobusowych. 

Przewodnicząca Komisji zamknęła dyskusję i przystąpiono do zaopiniowania projektu 

uchwały. 

Obecnych 13 radnych    

Opinia Komisji jednogłośnie pozytywna 

 

Ad. 3 Projekt uchwały w sprawie przyjęcia apelu dotyczącego podjęcia działań przez Rząd 

Polski mających na celu wsparcie polskich rolników w związku z trudną sytuacją 

gospodarstw rolnych przedstawił Burmistrz Więcborka oraz Kierownik Referatu 

Rolnictwa, Ochrony Środowiska i Dróg UM w Więcborku p. Tomasz Fifielski. 

Tytułem wstępu Burmistrz Więcborka wskazał, że 3 grudnia 2025 r. podczas posiedzenia 

Kujawsko – Pomorskiej Izby Rolniczej Oddziału Powiatu Sępoleńskiego w Kamieniu 

Krajeńskim, rozmawiano o sytuacji polskich rolników, zmieniającej się sytuacji 

geopolitycznej, ale również o rosnących obciążeniach, wymaganiach w stosunku do polskich 

rolników i z trudnościami, jakie się z tym wiążą. Dziś wielu rolników staje na krawędzi 

opłacalności podejmowanych działań rolniczych. Tego też dnia samorządowcy zobowiązali 



5 
 

się i zadeklarowali podjęcie apeli wspierających polskich rolników, które będą skierowane do 

Rządu Polskiego w celu podjęcia skutecznych działań poprawiających sytuację polskich 

gospodarstw rolnych. Część z tych problemów ciągnie się od wielu lat, np. kwestia 

szacowania szkód w przypadku wystąpienia anomalii pogodowych i formuła szacowania 

szkód. Tematem bieżącym jest z kolei umowa z krajami Mercosur. Ważnym aspektem często 

podnoszonym obecnie jest bezpieczeństwo obronne i o tym się mówi, natomiast równie 

ważne jest bezpieczeństwo żywieniowe, o którym niestety nieraz się zapomina. 

Kierownik Referatu UM kontynuując temat wskazał, że z inicjatywy Burmistrza Więcborka 

w dniu 14 stycznia, w jego gabinecie, odbyło się spotkanie w gronie osób związanych  

z rolnictwem: Kierownik Powiatowego Zespołu Doradztwa Rolniczego Biuro Powiatowe 

Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa p. Stanisław Rakowski, rolnicy  

z gminy Więcbork, Przewodnicząca Rady Miejskiej w Więcborku p. Anna Łańska, 

Przewodniczący Komisji Rolnictwa /…/ RM w Więcborku p. Jacek Kabattek, Burmistrza 

Więcborka oraz jego osoba, na którym wypracowana została treść Apelu, mająca 

odzwierciedlać konieczne działania do podjęcia przez Rząd Polski, w celu poprawy sytuacji 

polskich rolników i przełoży się też pozytywnie na polskich konsumentów w sferze 

bezpieczeństwa żywnościowego naszego kraju. Na wspomniane spotkanie zaproszony był 

również radny Andrzej Wenda oraz przedstawiciele Izby Rolnej, ale nie mogli w nim 

uczestniczyć, z kolei ich postulaty znalazły odzwierciedlenie w sformułowanym apelu. 

Podczas spotkania wypracowano siedem wniosków 

Treść Apelu: 

Mając na względzie narastające problemy w polskim sektorze rolnym, będące rezultatem 

występujących trudności ekonomicznych, wyzwań klimatycznych, rosnących kosztów 

produkcji, niestabilności rynków zbytu, coraz częstsze ekstremalne zjawiska pogodowe oraz 

zmieniające się regulacje prawne, które razem tworzą złożoną i długotrwałą sytuację 

kryzysową znacząco osłabiającą kondycję polskich gospodarstw rolnych, zagrażającą 

stabilności całej branży, Rada Miejska w Więcborku oraz Burmistrz Więcborka apeluje o:  

a) zmianę sposobu wyliczenia dochodu z hektara przeliczeniowego dla celów statystycznych 

GUS. Obecny sposób kalkulacji znacząco zawyża dochód, a tym samym uniemożliwia 

rolnikom korzystanie ze środków zewnętrznych, np. Programu „Czyste Powietrze”,  

b) zobligowanie sieci handlowych do sprzedaży produktów pochodzenia polskiego na 

określonym - minimalnym poziomie ilościowym i wartościowym oraz skuteczny 

monitoring i narzędzia sankcjonujące za nie wywiązywanie się z nałożonych 

obowiązków,  

c) wprowadzenie i skuteczne egzekwowanie od producentów i przetwórców z krajów 

Mercosur oraz innych krajów z poza UE, konieczności udokumentowania stosowania 

procedur i wymagań unijnych na etapie produkcji,  

d) zmianę przepisów umożliwiającą wypłatę odszkodowania dla gospodarstw 

poszkodowanych w uprawach powyżej 30% w danej uprawie na podstawie oszacowania 

zakresu i wysokości szkód w gospodarstwie rolnym lub dziale specjalnym produkcji 

rolnej spowodowanych wystąpieniem niekorzystnego zjawiska atmosferycznego,  

e) opracowanie programu i mechanizmów wspierających, mających na celu odbudowę 

pogłowia trzody chlewnej z wyłączeniem tzw. chowu nakładczego,  

f) podjęcie konstruktywnych rozmów z rolnikami oraz organizacjami rolniczymi w celu 

wypracowania formuł i zasad funkcjonowania rodzinnych gospodarstw rolnych,  
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g) podjęcie skutecznych działań w celu realnego ograniczenia obciążeń 

„biurokratycznych” dla producentów rolnych. 

 

Przewodnicząca Komisji otworzyła dyskusję. 

 

Radny Krzysztof Sławek mówił, że w pracy ma kontakt z rolnikami, ale też i w Radzie 

Miejskiej są przedstawiciele tego środowiska i kiedyś sytuacje, gdy rolnik rezygnował  

z prowadzenia działalności, zwłaszcza, jeżeli chodzi o trzodę chlewną były marginalne. Teraz 

jest, tego zdecydowanie więcej, rolnicy narzekają i fakty mówią same za siebie, że rolnictwo 

przestaje być opłacalne i rolnicy zaczynają rezygnować. Trzeba sobie uzmysłowić, że są, to 

realne liczny i konkretne gospodarstwa, które rezygnują z produkcji zwierzęcej i jest, to 

niestety smutna rzeczywistość. Należy mieć na uwadze, że jakość produktów oferowana przez 

mniejsze gospodarstwa zawsze będzie wyższa niż, ta oferowana przez wielkie fermy, które 

niestety przejma rynek i nad tym należy ubolewać. Taki Apel warto wystosować i im więcej 

takich apeli będzie, tym głos będzie silniejszy. 

 

Radny Kabattek, jako czynny rolnik dołączył do głosu przedmówcy. Stwierdził, że dochód 

rolnika dziś nie starcza na utrzymanie rodziny, a, co dopiero mówić o inwestowaniu, czy 

planowaniu przyszłości.  

 

Radny Bykowski zauważył, że Apel jest cenną inicjatywą skierowaną do Rządu, ale 

jednocześnie stwierdził, że ten nie wykorzystuje swoich prerogatyw, ponieważ mógłby od 

razu po ogłoszeniu tej umowy skierować ją do Trybunału - TSUE i podważyć tą decyzję. 

Może nie do końca chodziłoby o dezawuować, ale opóźnić wejście w życie i dać czas 

rolnikom na to, aby się do tego przygotowali, a „argentyńskiej wołowinie dać czas, aby była 

smaczna i zdrowa.” Radny mówił również, że w trakcie, kiedy odbywało się spotkanie  

z Ministrem rolnictwa i Rozwoju Wsi w Sępólnie Krajeńskim, w Strasburgu przeprowadzano 

głosowanie nad przesunięciem wejścia w życie umowy z Mercosur i niestety euro posłowie 

Koalicji rządzącej zagłosowali przeciwko temu wnioskowi, więc albo Minister nie wiedział  

o tym, mówiąc, żeby rolnicy byli spokojni, albo wprowadzał ludzi w błąd.  

 

Radny Wenda uważał, że najgorsze jest, to, kiedy polityka zaczyna rządzić w sferze 

prywatnej, jaką jest rolnictwo, bo jest, to polityczne dno. Rzeczywistość jest smutna i zdaje 

się zmierzać do wykończenia rodzimej produkcji, aby móc handlować tą nieczystą wołowiną, 

jajkami drobiem itd. W krajach zrzeszonych w Mercosur nie trzyma się żadnych norm,  

a przeciętny konsument wiadomo, że nie zwraca uwagi na, to, co kupuje i skąd, to pochodzi, 

tylko ile, to kosztuje i wybiera zazwyczaj najtańszy produkt. Perspektywy wyglądają źle,  

w tym wszystkim nie ma zdrowej ekonomi, a subsydia i dopłaty są tylko jałmużną nic poza 

tym. Jedyna szansa w świadomym polskim konsumencie, który będzie wybierał polski 

produkt i tym samym wspierał polskie rolnictwo. Należy mieć nadzieję, że Apel dotrze  

w swoim przekazie do rządzących i wywoła oczekiwany efekt. Póki, co realizacja umowy 

Mercosur został przesunięta o dwa lata, ale ten czas nie wystarczy, aby polski rolnik 

dostosował swoją produkcję, aby być konkurencyjnym. Jest, to trudne, bo wiąże się  

z pieniędzmi, które trzeba byłoby pożyczyć i później oddać, a na, to raczej rolnicy pisać się 

nie będą. 

 

Radna Beata Lida powiedziała, że nie uczestniczyła osobiście w spotkaniu z Ministrem 

Rolnictwa /…/, ale uważnie słuchała. Uważała, że lekceważący stosunek Ministra do 

rolników, którzy znaleźli się na sali i osób spoza branży rolniczej, którzy chcieli zabrać głos, 

był rażący. Pokazanie, że, to on ma najwięcej do powiedzenia było niewłaściwe, chociażby  
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w kontekście tego, że sam rolnikiem nie jest. Prawda jest taka, że jeżeli Rząd nie będzie 

chciał zmian w zakresie umowy, z Mercosur, to nasze Apele i tak nic nie dadzą. Inicjatywa 

tak, jest właściwa, ale zadziałać muszą osoby, które mają coś do powiedzenia, czyli posłowie 

RP. 

 

Przewodnicząca RM mówiła, że uczestniczyła w spotkaniu z Ministrem oraz tym 

zorganizowanym w gabinecie Burmistrza Więcborka i dzięki temu większa uwagę zaczęła 

zwracać na, to, co kupuje.  Tym samym przywołała wątek poruszony przez radnego Wendę,  

a dotyczący świadomości konsumenckiej, która powinna towarzyszyć przy robieniu zakupów 

spożywczych, tj. zwracaniu uwagi na to, aby kupowane produkty były z Polski. Na spotkaniu 

z Ministrem jeden z rolników przyniósł mrożone owoce, sama pokusiła się, aby taką ofertę 

przejrzeć w jednym z marketów i wszystkie, które tam były wyłożone nie są nawet z UE. 

Zatem trzeba bardzo uważać przy wyborze produktów. Ważną w tej materii rzeczą jest 

instytucji i służb. 

 

Radny Mateusz Łański stwierdził, że hipokryzja elit brukselskich powoli sięga granic, gdyż 

na obywateli państw członkowskich nakładają coraz, to wyższe normy w rożnych dziedzinach 

życia, a pędzone na antybiotykach, np. w Brazylii kurczaki są niekontrolowane i ten cały 

szkodliwy towar zaleje Europę. Zdaniem radnego jest, to cena za znalezienie nowego rynku, 

przede wszystkim formom niemieckim, gdyż przemysł motoryzacyjny, maszynowy  

i farmaceutyczny uderzy do Ameryki Południowej. Europejski rynek motoryzacyjny 

zalewany jest przez Chiny, więc Niemcy muszą szukać nowych rynków zbytu. Ludzie nie 

powinni się dać zwieść kłamliwemu przekazowi, ale dla większości jest niestety już za późno. 

 

Kierownik Referatu UM uznał, że trzeba apelować i trzeba swoje zdanie w różny sposób 

przedstawiać. Jeżeli chodzi o Apel, to Burmistrz zaprosił konkretne osoby z branży rolniczej. 

Podczas rozmów omówiono i kwestie produkcji roślinnej i produkcji zwierzęcej formułując 

konkretne postulaty, które następnie umieszczono w procedowanym Apelu. Te postulaty, to 

zagadnienia, które składają się na tą trudną sytuację w rolnictwie. To są konkrety nie 

powielenie wniosków z innych uchwał, czy wygenerowanych przez sztuczną inteligencję. 

 

Przewodnicząca Komisji zapytała, jak szeroki zasięg może mieć rzeczony Apel.    

 

Burmistrz Więcborka odpowiedział, że nie ma informacji – zestawienia, ale rzeczywiście 

wiele samorządów, również powiatowych podejmowało podobne uchwały w temacie 

wsparcia polskich rolników, jak również przeciwko umowie Mercosur, ale nie zawsze były 

one tożsame z naszą uchwałą. Projekt przedłożony radnym jest autorskim, wypracowanym  

w porozumieniu z osobami zajmują się rolnictwem i w tej branży działają od wielu lat.  

 

Przewodnicząca Komisji zamknęła dyskusję i przystąpiono do zaopiniowania projektu 

uchwały. 

 

Obecnych 13 radnych 

 

Opinia Komisji jednomyślnie pozytywna 
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Projekt uchwały w sprawie przyjęcia aktualizacji „Założeń do planu zaopatrzenia w ciepło, 

energię elektryczną i paliwa gazowe dla Gminy Więcbork na lata 2012-2030” omówił 

Kierownik Referatu Rolnictwa, Ochrony Środowiska i Dróg UM w Więcborku  

p. Tomasz Fifielski. 

Zgodnie z art. 18 ust 1 ustawy Prawo energetyczne ustawy do zadań własnych gminy w 

zakresie zaopatrzenia w energię elektryczną, ciepło i paliwa gazowe należy:  

• planowanie i organizacja zaopatrzenia w ciepło, energię elektryczną i paliwa gazowe na 

obszarze gminy;  

• planowanie oświetlenia miejsc publicznych i dróg znajdujących się na terenie gminy;  

• finansowanie oświetlenia ulic, placów i dróg publicznych znajdujących się na terenie 

gminy,  

• planowanie i organizacja działań mających na celu racjonalizację zużycia energii  

i promocję rozwiązań zmniejszających zużycie energii na obszarze gminy.  

Oznacza, to, że Gmina ma obowiązek mieć taką dokumentację. Gmina Więcbork od roku 

2012, co trzy lata aktualizuje tą dokumentację. Ostatnia aktualizacja miała miejsce w roku 

2022 i w ubiegłym roku niejako skończyła się jego ważność. W związku z tym w roku 2025 

zrobiono rozpoznanie cenowe, celem wyłonienia firmy, która wykonałaby opracowanie 

aktualizacji i najniższą ofertę w wysokości 16.605, 00 zł złożyła Pomorska Grupa 

Konsultingowa z Bydgoszczy. Ponadto w akcie zaktualizowano podstawy prawne. 

 

Radny Tomasz Bykowski powiedział, że po analizie tych założeń można powiedzieć, iż czas 

się nieco zatrzymał, gdyż są one oparte na zielonym ładzie, który jest szczytna idea, ale  

w naszym przypadku bardzo trudną i bardzo kosztowną w realizacji. Jeżeli w naszym 

przypadku nie nastąpi dywersyfikacji dostaw energii w postaci, np. gazu, który często jest 

wymieniany, jako remedium, czy jedyna opcja na, to, żeby rynek energetyczny był stabilny  

i zastąpił węgiel, czy paliwa kopalne o stałym charakterze, to wydaje się, że jest, to bardzo 

idealistyczny Program. Patrząc, np. na, to, co ostatnio dzieje się u zachodniego sąsiada Polski 

i głosach o powrocie do elektrowni jądrowych, węglowych i budowaniu nowych kopalni, czy 

sytuacji Szwecji, gdzie system OZE nie spełnia zakładanych efektów, trzeba będzie raczej 

zastanowić się nad powrotem do sytuacji, które miały miejsce przed wybuchem konfliktu na 

Ukrainie, tj. gazu, który jest w miarę czystym paliwem i do niedawna uznawanym za 

ekologiczne źródło energii.  

 

Kierownik Referatu UM odnosząc się do wypowiedzi radnego stwierdził, że przez trzy lata 

trochę tych dyrektyw weszło w życie i ten program jest na nich oparty. Między innymi 

kwestia europejskiego zielonego ładu, dyrektywa w sprawie efektywności energetycznej, 

dyrektywa o odnawialnych źródłach energii, dyrektywa w sprawie jakości powietrza i kilka 

innych. Dyrektywy te weszły w życie w ostatnich latach i muszą mieć zastosowanie również 

w przypadku przedłożonego aktu. Jeżeli chodzi o wspomniane przez radnego paliwa kopalne, 

to na przykładzie Programu Czyste Powietrze, można powiedzieć, że jeszcze kilka lat temu 

można było uzyskać dofinansowanie do pieców na ekogroszek, zdjęto i obecnie już go nie 

ma. Podobnie było z piecami gazowymi, które były alternatywą, a już dziś nie mieszczą się  

w katalogu źródeł ciepła akceptowalnych w ww. Programie. Na dziś pozostały w tym 

katalogu pompa ciepła, energia elektryczna i pelet, ale ten ostatni musi spełniać już pewne 

wartości jakościowe. Natomiast, jeżeli o ten Program, to na podstawie określonych przepisów 

Gmina ma obowiązek go zaktualizować. 
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Radny Łański wskazał, że należy się zastanowić, jaki kraj jest największym dystrybutorem 

pomp ciepła. 

 

Przewodnicząca Komisji zamknęła dyskusję i przystąpiono do zaopiniowania projekt 

uchwały. 

 

Obecnych 13 radnych. 

 

Za pozytywnym zaopiniowaniem głosowało - 12 radnych 

Przeciwny - 1 radny 

Wstrzymało się od głosu - 0 radnych 

 

Opinia pozytywna 

Projekty uchwał dotyczące gospodarowania mieniem Gminy Więcbork przedłożył 

Kierownik Referatu Inwestycji, Planowania Przestrzennego i Gospodarki 

Nieruchomościami UM w Więcborku p. Michał Bąk. 

 

a) w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż w drodze bezprzetargowej nieruchomości 

położonej w Więcborku przy ul. Gdańskiej, 

 

 

 

 

Przedmiotowy projekt uchwały dotyczy sprzedaży w trybie bezprzetargowym nieruchomości 

położonej w Więcborku przy ul. Gdańskiej o nr geodezyjnym 43/53 obręb 2 Więcbork o 

powierzchni  67m². W sprawie ww. działki wpłynął we wrześniu ubiegłego roku Wniosek 

osoby fizycznej zainteresowanej jej nabyciem. Nieruchomość ta przylega bezpośrednio do 

nieruchomości stanowiącej własność podmiotu zainteresowanego jej nabyciem. Zakup 

umożliwi zainteresowanemu poprawę zagospodarowania nieruchomości przyległej w 

szczególności w zakresie racjonalnego użytkowania terenu oraz uporządkowania stanu 

prawnego i faktycznego gruntu.  

 

 

Burmistrz Więcborka uzupełnił, że sytuacja, z która mamy do czynienia wynikała w trakcie 

wyceny pierwotnej, dużej działki, która obecni Gmina dzieli. Okazało się, że budynek 

wnioskodawcy znajduje się na granicy działki, a jeden z narożników zadaszenia części 

mieszkalnej, rzutem wchodzi również na działkę gminną. Zatem w pierwszej kolejności 

Gmina chce uregulować tę sprawę. W dalszej kolejności w drodze bezprzetargowej, aby nie 

stawiać wnioskodawcy w trudnej sytuacji, gdyby w przetargu nieograniczonym zakupił 

nieruchomość ktoś inny i miałby roszczenia wobec sąsiada.  

 

Radny Krzysztof Sławek zapytał o wycenę działki.    

 

Kierownik Referatu UM podał, że cena minimalna netto wynosi 8.500, 00 zł - około130,00 

zł za m². 

 

Radna Sylwia Świerczewska – Łaznowska dopytywała, czy celem Gminy jest podzielenie 

działki po baraku mieszkalnym i sprzedaż, nie, jak mówiono wcześniej, przeznaczenie jej na 

cele gminne, np. wspomniane cele Centrum Usług Społecznych. Radna przypomniała, że 
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Przedszkole sąsiadujące z nieruchomościami boryka się z problemem brakujących miejsc 

parkingowych, zatem zastanawiała się na ile działki byłyby, jednak potrzebne samej Gminie. 

Sprzedaż może zamknąć Gminie pewne możliwości.  

 

Burmistrz Więcborka odnosząc się do uwagi wyjaśnił, że mowa jest w tej chwili o części tej 

działki, na której znajduje się barak. Spoglądając na mapkę widać, że barak składa się niejako 

z dwóch części. W tej chwili dzielona jest ta duża działka. Gmina pozostawia sobie tą większą 

część, która jest od strony Przedszkola. W drodze przetargu nieograniczonego mowa jest  

o sprzedaży działki, która została wydzielona, tj. działka nr 43/54.  

 

Radny Bykowski chciał się upewnić, co do losu mieszkańców barak. Jeżeli jeszcze w baraku 

są jacyś lokatorzy, to, co się z nimi stanie. 

 

Burmistrz Więcborka podał, że w tej części, o której mowa dość długo już nikt nie mieszka.  

Natomiast w pozostałej części baraku mieszka jeszcze jedna rodzina. Gmina Więcbork 

podejmuje wszelkie możliwe działania, aby tych państwa przenieść w inną lokalizację.  

 

Przewodnicząca RM sugerowała, aby w momencie regulowania kwestię nowego budynku  

i działkę, która pozostanie jeszcze, jako własność Gminy Więcbork, a będzie już jakiś 

ewentualny plan, żeby uregulować te 3m w stosunku do wszystkich współwłaścicieli, którzy 

są usytuowani na tej granicy działki. 

 

Burmistrz Więcborka uznał, że uwaga jest słuszna, ale jeżeli będą chcieli wyburzyć  

i postawić coś nowego, to i tak z mocy prawa obowiązuje ich zachowanie odpowiednich 

odległości od granicy działki.  

 

Radny Marek Kuś stwierdził, że jest przeciwny takich zasobów Gminy. Poza tym uważał, że 

wycena tej działki jest zbyt niska – okazyjna.    

  

Burmistrz Więcborka wyjaśnił, że nieruchomość została wyceniona przez rzeczoznawców 

na podstawie cen, które funkcjonują na terenie Więcborka, ale również z porównywalnymi 

lokalizacjami. 

Przewodnicząca Komisji zamknęła dyskusje i przystąpiono do zaopiniowania projektu 

uchwały. 

Obecnych 13 radnych 

 

Za pozytywnym zaopiniowaniem projektu uchwały głosowało- 12 radnych 

Przeciwny – 1 radny 

Wstrzymało się od głosu – 0 radnych 

 

Opinia pozytywna 
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b) w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż nieruchomości zabudowanej położonej  

w Więcborku. 

Sprzedaż dotyczy nieruchomości zabudowanej oznaczonej nr geodezyjnym 43/54 obręb 

Więcbork 2 przy ul. Gdańskiej. Powierzchnia tej działki jest większa i wynosi 668 m² /na 

mapkach przedłożonych radnym część oznaczona na pomarańczowo/. Zbycie tej 

nieruchomości ma nastąpić w trybie przetargu ustnego nieograniczonego. Budynek, który 

znajduje się na przedmiotowej nieruchomości znajduje się w złym stanie technicznym i nie 

nadaje się doza mieszkania. Poza tym został on wzniesiony w technologii z zastosowaniem 

materiałów obecnie uznanych za szkodliwe, których użycie i eksploatacja są wykluczone we 

współczesnym budownictwie. Przystosowanie budynku do aktualnie obowiązujących norm  

i wymogów prawnych wiązałoby się z poniesieniem znacznych nakładów finansowych. 

Nieruchomość została wyceniona przez rzeczoznawcę na kwotę netto 104.740, 00 zł, średnio 

około 160, 00 zł za m². 

Przewodnicząca Komisji otworzyła dyskusję   

Radna Sylwia Świerczewska – Łaznowska stwierdziła, że w tym momencie pojawia się  

u niej wątpliwość, czy Gmina musi rzeczywiście, to sprzedać, czy w związku z planami, 

takimi, jak budowa budynku dla Centrum Usług Społecznych, czy, np. parking dla 

Przedszkola, teren ten lepiej pozostawić we własności Gminy Więcbork. Radna pytała, skąd 

taka decyzja o sprzedaży nieruchomości, czy wynika ona z posiadania już w tej chwili 

konkretnych projektów, które wskazują, że ta część, która Gminie pozostanie wystarczy, aby 

realizować własne zamierzenia. 

 

Burmistrz Więcborka odpowiedział, że jeżeli chodzi o decyzję, czy sprzedajemy, czy nie, to 

radni zdecydują opiniując projekt uchwały, a w dniu jutrzejszym głosując nad przyjęciem 

uchwały. Dziś przedkłada radnym propozycje sprzedaży tej części działki, natomiast, jeżeli 

chodzi o projekt, czy rysunek budynku dotyczących, m. in., możliwości budowy mieszkań 

wspomaganych, to zostało, to ujęte już w zarysie działki, która pozostaje we własności Gminy 

Więcbork. 

 

Przewodnicząca RM przypomniała, że radni wcześniej na jednym z posiedzeń komisji 

połączonych w roku ubiegłym podejmowali decyzje o przystąpieniu do procedur 

zmierzających do sprzedaży tej działki i wówczas radni wyrazili zgodę, aby działka została 

podzielona i sprzedana. Wówczas też zgłaszała wątpliwość, co do tego, czy pozostała część 

działki jest właściwym miejscem na, to, aby lokalizować tam mieszkania wspomagane  

w ramach CUS. Osobiście uważa, że działka powinna zostać przeznaczona na inne cele  

i sądzi, że nie jest to odosobniona opinia.  

 

Radny Jan Antczak mówił, że radni uczestniczyli w wizji lokalnej tej nieruchomości. W tej 

lokalizacji funkcjonuje od lat przedsiębiorca, który chce rozwijać swoją działalność stąd 

stosowny wniosek złożony do Gminy. Rozwój przedsiębiorstwa, to też potencjalna szansa na 

nowe miejsca pracy, a na tym powinno Gminie zależeć. Radny mówił, że opinia w sprawie 

została wcześniej przez radnych wyrażona, więc nie rozumie, dlaczego teraz miałaby ona 

zostać zmieniona.  
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Kierownik Referatu UM podał, że pozostała cześć działki, tj., ta, która pozostałaby we 

władaniu Gminy Więcbork 1838 m². 

 

Przewodnicząca Komisji skomentowała, że jej zdaniem radni powinni wspierać  

i wspomagać przedsiębiorców. Jeżeli decyzja ma służyć rozwojowi lokalnego 

przedsiębiorstwa, to takie działanie należy ze wszystkich sił wesprzeć. 

 

Radny Sławek zapytał, jakie jest przeznaczenie rzeczonej nieruchomości w miejscowym 

planie zagospodarowania przestrzennego. 

Kierownik Referatu UM powiedział, że w tej lokalizacji nie ma miejscowego planu 

zagospodarowania, tylko Studium. Przeznaczenie nieruchomości jest tam pod zabudowę 

mieszkaniową i w tym charakterze działka została poddana wycenie. 

Przewodnicząca Komisji zamknęła dyskusję i przystąpiono do zaopiniowania projektu 

uchwały. 

Obecnych 13 radnych 

Za pozytywnym zaopiniowaniem głosowało – 11 radnych 

Przeciwny - 1 radny 

Wstrzymał się od głosu - 1 radny 

 

Opinia pozytywna 

Założenia planu Pracy Miejsko - Gminnego Ośrodka Kultury w Więcborku na rok 2026 

przedstawiła Dyrektor Jednostki Kultury p. Joanna Soja – Tońska. 

 

Plan pracy stanowi Załącznik do niniejszego Protokołu i jest dostępny do wglądu  

w biurze RM w Więcborku oraz na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu 

Miejskiego w Więcborku. 

 

W tej części posiedzenia Dyrektor MGOK przedstawiła również radnym ostateczną 

wersję aranżacji wnętrz parteru oraz poszczególnych sal budynku Domu Kultury.  

W tym zakresie podała informację, że w kwestii remontu i aranżacji wnętrz został 

złożony projekt do Ministerstwa Kultury. Do końca lutego powinny być już wyniki 

naboru, tj. informacji, czy uda się pozyskać dodatkowe środki na te działania. 

Przewodnicząca Komisji otworzyła dyskusję mówiąc, że zwróciła uwagę na to, że zwiększa 

się niejako zakres tych stałych działań kulturalnych – teatralnych i muzycznych. W związku  

z tym zapytała, kim jest osoba, która będzie prowadziła zajęcia teatralne i, jaka będzie jego 

forma zatrudnienia. To samo pytanie dotyczyło osoby, która będzie prowadziła zajęcia 

muzyczne. 

Dyrektor MGOK w Więcborku odpowiedziała, że zajęcia teatralne będzie prowadził  

p. C. M. Aktor Teatru Polskiego w Bydgoszczy. Forma zatrudnienia, to umowa zlecenie. W 

ubiegłym roku Instruktor pracował w MGOK w ramach Projektu, gdzie było dofinansowanie 

zewnętrzne „Remont na Krajnie”. Zajęcia muzyczne prowadzone będą przez p. J.  B.  

a – studenta II roku edukacji artystycznej, po szkole muzycznej i z nim dopiero będzie 

rozpoczęta współpraca. Forma zatrudnienia, to również umowa zlecenie.   
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Przewodnicząca RM pytała, czy pan, który będzie uczył gry na instrumentach muzycznych, 

będzie to robił odpłatnie. 

Tak – odpowiedziała Dyrektor MGOK. 

Przewodnicząca RM rozumiała, że w związku z tym nie jest to działalność stricte Domu 

Kultury, tylko udostępnienie miejsca, instruktor otrzymuje wynagrodzenie i oprócz tego 

rodzice muszą za lekcje zapłacić.   

Dyrektor MGOK w Więcborku wyjaśniła, że rodzice płacą 30,00 zł za godzinę zajęć 

natomiast stawka prowadzącego, to 60,00 zł za godzinę. 

Przewodnicząca Komisji chciała wiedzieć, czy ta sama forma obowiązuje w przypadku 

zajęć teatralnych. 

Dyrektor MGOK w Więcborku podała, że w tym przypadku zajęcia są grupowe i stawka 

jest miesięczna. Rodzice płacą dobrowolnie składkę miesięczną – 40,00 zł za dziecko.  

Przewodnicząca RM zauważyła, że przedstawiony program zawiera bardzo małą ofertę 

imprez biletowanych. Sprawdzała na stronie internetowej Sępólna Krajeńskiego i wachlarz 

takich imprez jest bardzo duży i bardzo atrakcyjny, zaplanowany praktycznie już do maja.  

W Więcborku oprócz kabaretów i występu MODERATO nie ma nic. Radna uważała, że 

jeżeli nie oswoi się mieszkańców z imprezami biletowanymi i tego typu ofertą, to nie będzie 

się rzeczywiście sprzedawać. 

Dyrektor MGOK w Więcborku stwierdziła, że imprezy biletowane po prostu u nas się nie 

sprzedają. Zrobi zestawienie, jakie były propozycje i jaka sprzedaż biletów. W Sępólnie sala 

widowiskowa jest na 300 osób i tam mechanizm jest nieco inny, tj. nie odbywa się, to na 

zasadzie, że Centrum Kultury kupuje artystę tylko tam się zgłaszają menadżerowie, którzy na 

tym zarabiają. 

Przewodnicząca RM stwierdziła, że jej zdaniem powodem jest nieatrakcyjna mała scena. 

Dyrektor mówiła, że jest możliwość wyremontowania tego, a nic w tym kierunku się nie robi. 

Wyremontowano widownię i wymieniono krzesła i na tym zakończono. Teraz rozpoczną się 

prace dotyczące wymiany instalacji elektrycznej, bo taka jest potrzeba, ale z kolei kwestia 

uatrakcyjnienia sceny znów odwleka się w czasie. 

Dyrektor MGOK w Więcborku wskazała, że menadżerowie artystów nie patrzą, jaka jest 

scena, ale, jaka jest widownia. 

Przewodnicząca RM mówiła, że oprócz sceny interwencji wymaga również jej zaplecze. 

Przewodnicząca Komisji odnosząc się do trudności w zbyciu biletów powiedziała, że sama 

miała przyjemność być na kilku takich płatnych wydarzeniach i sala była pełna, co ją samą 

mile zaskoczyło. 

Dyrektor MGOK w Więcborku przyznała, że bywa i tak, ale nie zawsze się, to sprawdza. 

Podała przykład występu ELENI, gdzie Ośrodek Kultury musiał dopłacić różnicę, mimo, że 

była pełna sala i jeszcze osoby zainteresowane, ale widownia nie pomieści więcej osób niż ma 

miejsc. 

Przewodnicząca RM zasugerowała, że w takiej sytuacji należałoby podnieść cenę biletu.  

W ostatnim czasie dużo było w MGOK stand ap – ów i rzeczywiście miało, to dobry odbiór, 
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ale teraz już nastąpiło już pewne nasycenie formą i należałoby zaproponować coś innego  

w rozbiciu na widownię młodszą i starszą.  

Przewodnicząca Komisji zastanawiała się nad tym, aby, co miesiąc zaproponować w ofercie 

MGOK jedno biletowane wydarzenie gwiazdy. Oczywiście musiałoby być, to z odpowiednim 

wyprzedzeniem zakomunikowane mieszkańcom. Pytała przy tym Dyrektor, czy jest jeszcze 

czas na to, aby tą ofertę Ośrodka Kultury na ten rok wzmocnić – wzbogacić. 

Dyrektor MGOK w Więcborku odpowiedziała, że oczywiście można, ale z punktu widzenia 

Instytucji. Jeżeli dobry koncert kosztuje 30.000, 00 zł (plus spełnienie określonych wymogów 

technicznych występu zgodnie z wymogami artysty), bilet jest po 100,00 zł i zbiletowany 

zostanie, np. na 22.000, 00 zł i trzeba dołożyć 10.000, 00 zł. Pytanie, czy Gmina chce 

dokładać, co miesiąc 10.000, 00 zł. W ujęciu rocznym wyniesie, to 120.000, 00 zł. Przy tym 

planie, który został przedstawiony MGOK nie ma, takich dodatkowych pieniędzy. 

Radna Beata Lida podała, że jeżeli artysta ma kosztować 30.000, 00 zł, to po prostu należy 

podzielić ta kwotę przez ilość miejsc na widowni, tj. 200 i tak wyznaczyć cenę za bilet.   

Dyrektor MGOK w Więcborku wskazała, że w takiej sytuacji, żeby wyznaczyć termin musi 

podpisać umowę, a w niej nie ma klauzuli, że jak nie sprzedadzą się bilety można 

zrezygnować. Jest natomiast zawarta klauzula, że jeżeli strona wycofa się z umowy, płaci 

100% kary.  

Przewodnicząca RM oraz Przewodnicząca Komisji uważały, że raz należy spróbować, 

żeby wypracować system. Trzeba próbować, żeby postawić poprzeczkę wyżej. 

Przewodnicząca RM wyliczając uwagi względem programu na rok 2026 sugerowała przede 

wszystkim, na jakość organizowanych imprez. Sobótka jej zdaniem koniecznie z gwiazdą  

i bogatym programem towarzyszącym, Kino Letnie z dobrym repertuarem. Zwróciła też 

uwagę, że oprócz imprez letnich organizowanych wspólnie z samorządem mieszkańców  

w ofercie MGOK stricte organizowanych przez Ośrodek nie ma wcale. W planie zabrakło 

oferty na Dzień Dziecka, niewpisany został również Turniej Sołectw 6 czerwca. 

Dyrektor MGOK w Więcborku powiedziała, że nie jest, to jeszcze ostateczny 

harmonogram. Czeka, aż spłyną propozycje Samorządu Mieszkańców i wszystkie inne 

wydarzenia organizowane przez inne organizacje, czy sołectwa. Jej zdaniem w ubiegłym roku 

imprez było, jej zdaniem za dużo w różnych miejscach, część kolidowała w związku z tym 

terminami i mieszkańcy nie wiedzieli, z jakiej propozycji skorzystać.  

Przewodnicząca RM nawiązała też, do występu Zespołu Reprezentacyjnego Wojska 

Polskiego. Występ, który odbył się w Szkole Podstawowej Nr 1 w Więcborku wypadł Super, 

czy na Stadionie będzie, to wyglądało lepiej, nie wie. Generalnie, jednak w kwestii programu 

imprez należałoby zorganizować spotkanie z wszystkimi, którzy, takie propozycje mają  

i zsynchronizować je w najlepszy możliwy sposób. 

Dyrektor MGOK w Więcborku zapewniła, że spotkania się odbywają, rozmowy trwają  

i program się cały czas tworzy.  

Burmistrz Więcborka w kwestii kalendarza imprez stwierdził, że nie ma wątpliwości, co do 

tego, że kalendarium imprez powinno być szeroko uzgadniane, poukładane i doprecyzowane 

w postaci jednego wspólnego. Niemniej należy pamiętać o tym, że są 22 sołectwa, 

a weekendów letnich 10 i nie ma możliwości uniknięcia sytuacji, że jakieś wydarzenia się nie 

zdublują. Dodatkowe trudności powoduje brak uzgodnień, np. w przypadku KGW, terminu 
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Turnieju Kół Gospodyń Wiejskich. Poza tym nie zawsze w sołectwach wiadomo już  

w styczniu, co i gdzie będzie się działo w okresie letnim. Problemem jest ustalenie, żeby nie 

pokrywały się terminy dożynek na terenie powiatu, w którym są cztery gminy, a co dopiero, 

kiedy tych organizatorów imprez jest znacznie więcej. Od wielu lat pracuje się nad tym, aby 

ten harmonogram imprez był spójny, przejrzysty i nic się nie pokrywało, ale osiągnięcie 

ideału w tej materii nie jest takie proste. Co, do sugestii radnych odnośnie wydarzeń 

biletowanych Burmistrz sugerował Dyrektor, że warto podjąć temat zrobić rozeznanie 

odnośnie artysty i spróbować zorganizować koncert. 

Przewodnicząca Komisji nawiązała do sytuacji z roku ubiegłego, kiedy wynikła potrzeba 

zwiększenia dotacji dla jednostki kultury. Uważała, że, aby uniknąć podobnych sytuacji  

w tym, czy w przyszłości, należałoby na bieżąco informować Radę o potrzebie 

dofinansowania i w związku, z czym ta konieczność następuje. W ten sposób uniknięto by 

zaskoczenia, jakie było w końcówce minionego roku. Byłaby, to też okazja do omówienia 

większości spraw na bieżąco. Taki wniosek radna postawiła. Spotkanie takie powinno się też 

odbyć na komisji w przypadku podpisania umowy z artystą, niesprzedanymi biletami  

i potrzebą dofinansowania kosztów ze środków MGOK.  

Przewodnicząca RM doprecyzowała, że ma oczywiście świadomość tego, że nie ma 

możliwości całkowitego wykluczenia zdublowania się imprez. Chodzi jej jednak o to, aby te 

główne imprezy ustalone były na tyle, aby wszystkie imprezy organizowane przez Samorząd 

Mieszkańców były wiadome już teraz. Potem reszta organizatorów się dostosuje. Jeżeli 

jednak plan imprez przekazywany jest dopiero w czerwcu, to jest, to zdecydowanie za późno. 

Zatem do marca powinno nastąpić ustalenie wszystkich dużych imprez, które wiadomo, że się 

odbędą i, które odbywają się cyklicznie, a wszystkie kolejne powinny uzupełniać, to 

kalendarium i być uwidocznione, i aktualizowane bieżąco na stronie internetowej. Dodatkowo 

powinna pójść informacja do potencjalnych organizatorów, że takie kalendarium zostało 

zamieszczone i należy je brać pod uwagę przy planowaniu wydarzeń. 

Przewodnicząca Komisji zapytała, jak Dyrektor widzi, takie rozwiązanie.  

Dyrektor MGOK w Więcborku powiedziała, że jeżeli Burmistrz zleci jej zadanie,  

to oczywiście tak, to zostanie wykonane 

Radna Beata Kopta zasygnalizowała, że kluczowa jest, to, o czym wspomniała 

Przewodnicząca, czyli właściwa komunikacja. Ta komunikacja e-mail świetnie działa, jeżeli 

chodzi o szkoły, gdzie na bieżąco przesyłane są informacje o aktywnościach im 

dedykowanym, chociaż osoby zainteresowane otrzymują informacje w sms i działa, to jeszcze 

szybciej. Podobnie powinno to funkcjonować w przypadku sołectw i KGW w sferze wymiany 

informacji. Pozostaje jedynie ustalenie z ww. tej formy przepływu informacji – komunikacji, 

np. sms. Dobrą formą informacji są tablice informacyjne na więcborskim Rynku, po ustaleniu 

już pełnego programu imprez. 

Przewodnicząca RM poddała pod rozwagę konieczność zmiany formy głosowania nad 

wyborem artysty, który ma pojawiać się na Dniach Więcborka. Obecny system nie jest 

wiarygodny i daje możliwość wielokrotnego głosowania jednej osoby na danego artystę.   

Przewodnicząca Komisji podsumowując dyskusję nawiązała do stwierdzenia Dyrektor, że 

jeżeli Burmistrz zleci jej koordynowanie pewnych działań, to podejmie się tego. Zatem 

zwracając się do Burmistrza radna prosiła o nadanie temu formalnego biegu. Natomiast, jeżeli 

w kwestii imprez spektakularnych, comiesięcznych uzgodniono pewien consensus, to 

oczekiwana byłaby od Dyrektor informacja, kto jest chętny i, co ma się dziać i, w jakich 
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miesiącach. W dyskusji wskazano również na potrzebę bieżącego zgłaszania Radzie 

problemów z finansowaniem działalności Jednostki.  

Dyrektor MGOK w Więcborku zaproponowała, że wpierw przygotuje propozycje, bez 

podpisywania jeszcze umów – 4 propozycje do końca roku. Następnie spotka się z radnymi  

w celu ich przedyskutowania.   

Radny Jan Antczak apelował, aby występ Zespołu Reprezentacyjnego Wojska Polskiego 

odbył się, jednak w Szkole Podstawowej Nr 1 w Więcborku. Sprawdziło się, to doskonale  

i nie należy tego zmieniać. Stadion i otwarta przestrzeń może się kompletnie nie sprawdzić  

w przypadku złej pogody. Niech, to będą trzy koncerty, ale w komfortowym miejscu. 

Dyrektor MGOK w Więcborku odpowiedziała, że co do kilku koncertów, to raczej nie 

będzie takiej możliwości. Poinformowała również, że w Wojsku Polskim nastąpiły duże 

zmiany i mocno trzyma kciuki, żeby ten sierpień się potwierdził i nie było zmian. W Zespole 

pojawił się nowy Dyrektor Artystyczny w związku, z czym nastąpiły pewne zmiany. Jeżeli 

nie będzie pogody koncert odbędzie się w sali i wtedy poprosi się od dwa koncerty. Jeżeli 

będzie pogoda, to gwarantuje, że będzie, to bardzo dobry koncert. 

Radny Tomasz Bykowski życzył Dyrektor MGOK udanego sezonu. Uważał, że Więcbork 

wraz z Domem Kultury jest doskonałą bazą do, tego, aby promować kulturę, robić piękne 

rzeczy, przedstawiać je na forum społeczności lokalnej oraz turystom, gościom – szerszej 

publiczności. Zauważył też, że w pewnym sensie o gustach się nie dyskutuje. On sam chętnie 

pojedzie do Sępólna obejrzeć Zespół „Łzy”, czy pójdę do lasku miejskiego na koncert 

Zespołu „Łzy Sołtysa”, a taki koncert w ubiegłym roku był. Mniej zainteresowany byłby 

koncertem Dawida Kwiatkowskiego, ale gusty i grupy wiekowe są różne i trzeba im sprostać. 

Bardzo podobają mu się koncerty kameralne, plenerowe, które odbywają się przy kościele, 

czy na Promenadzie. Bardzo dobrze tą ofertę uzupełniają też propozycje kulturalne Centrum 

Aktywności Lokalnej. Radny wyraził nadzieję, ze wzorem lat ubiegłych, w tym roku pojawi 

się też biuletyn informacyjny dotyczący oferty wakacyjnej. Radny chciał również wiedzieć, 

do kiedy należałoby zgłosić akces z imprezą Stowarzyszenia, aby ujęty został we 

wspomnianym biuletynie.  

Radna Kopta nawiązała do przedstawionej wizualizacji aranżacji pomieszczeń. Podkreśliła, 

że jej podobać się będzie każda, bo każda jest atrakcyjna byleby tylko się sfinalizowała. 

Obecnie wizerunkowo nie wygląda, to atrakcyjnie i nie jest też dobrą wizytówką Więcborka. 

Trudno też nie wspomnieć o warunkach, w jakich gości zapraszanych artystów, tj. obecnej 

garderobie, toaletach itd. 

Dyrektor MGOK w Więcborku, a propos głosów dotyczących poszerzenia sceny 

powiedziała, że taka przebudowa nie jest możliwa, gdyż bezpośrednio za sceną znajduje się, 

tzw. przejście ppoż i wątpliwym jest, czy takie rozwiązanie uda się przeforsować. Poza tym 

kontrole sprawdzają te elementy bezpieczeństwa i likwidacja może nie być możliwa. 

Radny Marek Kuś w imieniu swoim i dużej części mieszkańców przekazał, że organizacja 

wszystkich uroczystości patriotycznych, czy ostatnio Orszak Trzech Króli, stoi na bardzo 

wysokim poziomie. 

Przewodnicząca Komisji zapytała, jak Dyrektor widzi realizacji planów remontowo – 

aranżacyjnych w budynku MGOK w kontekście finansów. 

Przewodnicząca RM powiedziała, że ostatnio przesłała Dyrektor dwa linki do Projektów,  

w ramach, których można ubiegać się o środki na realizacje podobnych prac. 
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Dyrektor MGOK w Więcborku wskazała, że w tej chwili złożony został wniosek do 

Ministerstwa Kultury na pozyskanie środków dotyczących okotarowania i remontu części 

zaplecza sceny. Niestety są to środki, które ciężko zdobyć, bo wnioski składa cała Polska.  

Przewodnicząca RM poruszyła też sprawę świetlicy wiejskiej w Zakrzewskiej Osadzie,  

w której miała okazję gościć w trakcie obchodów 60-lecia KGW. Uważała, że tak nie mogą 

funkcjonować świetlice. Panie paliły tam od kilku dni, a w pomieszczeniu było zimno. Na 

zapleczu z kolei minusowa temperatura. Podobno opał jest przez Dyrektor wydzielany 

świetlicom. Wszystko było przygotowane na wysokim poziomie, a obiekt traci głęboka 

komuną. Może warto pomyśleć, aby w tych świetlicach, gdzie nie było robionych remontów, 

założyć chociażby centralne ogrzewanie.   

Radny Jacek Kabattek mówił, że ta świetlica ma 40 lat. Piece zostały przewiezione  

z Jastrzębca. Problem polega na tym, że gdyby w tej świetlicy codziennie, coś się działo  

i palenie było z dnia na dzień temperaturę też pewnie łatwiej byłoby utrzymać.  

Dyrektor MGOK w Więcborku zapewniła, że wszystkie sołectwa, które zwróciły się  

o dodatkowy opał, otrzymały takie wsparcie. Jeżeli w piątek jest telefon w tej sprawie, to  

w ten sam dzień, lub w poniedziałek opał jest zamawiany i w ten sam dzień przyjeżdża.  

Przewodnicząca Komisji udzieliła głosu obecnej na posiedzeniu Sołtys sołectwa 

Zakrzewek p. Renacie Dąbrowskiej. 

Sołtys sołectwa Zakrzewek mówiła, że sposób zarządzania świetlicami przez Dyrektor 

MGOK budzi w niej duży niepokój. W ubiegłym roku 3 listopada wystosowała do Dyrektor 

Pismo z prośba o doprecyzowanie ile opału przydziałowo należy się świetlicy wiejskiej. Jeżeli 

świetlice w sołectwach są o różnym gabarycie – kubaturze, to oczywistym jest, że nie mogą 

dostać po równo opału, tj. 1.5 tony miału lub 1 tonę ekorgoszku, a taką odpowiedź uzyskała. 

Świetlica w Zakrzewku ma 250 m² i dodatkowo w budynku mieści się OSP i jeżeli ten 

budynek ma być ogrzany, to 1,5 tony miału na sezon grzewczy jest ilością absolutnie nie 

wystarczającą. Jeżeli budynek nie jest ogrzewany codziennie, nawet w minimalnym stopniu, 

to, o czym wspomniał rany Kabattek, to należałoby przekalkulować, czy w związku z tym nie 

pojawi się wilgoć, bądź instalacja ulegnie awarii i wystąpią dodatkowe koszty po sezonie 

grzewczym związane z koniecznością dokonania niezbędnych napraw. Pani Sołtys 

zastanawiała się wg, jakiego algorytmu wyliczana jest ilość 1,5 tony na świetlicę, tj. ile trzeba 

mieć opału żeby ogrzać 1m² do jakiej temperatury. Kolejną poruszoną przez Sołtys kwestią, 

była sprawa samego pieca c.o. Mówiła, że zwracała się do Dyrektor o skierowanie do 

świetlicy w Zakrzewku fachowca od c. o., dlatego, że nikt nie wie, bo nie ma też żadnej 

dokumentacji, jak obsługiwać urządzenie, jakie materiały powinny być użyte, aby 

funkcjonował on prawidłowo i zweryfikował, czy obecnie działa on i jakie parametry 

powinny być spełnione w trakcie jego użytkowania. Dlatego też zależy jej na fachowym 

wykonaniu przeglądu i uzyskaniu pełnej merytorycznej wiedzy, co do zasad jego 

użytkowania. Jako sołtys odpowiada za powierzone jej mienie, więc do tematu podchodzi 

rzetelnie i z należytą starannością. Poza tym jej zdaniem za palenie powinna odpowiadać 

jedna, przeszkolona w tym celu osoba, a nie każdy, kto będzie korzystał w dany dniu  

z świetlicy. Chodzi o zachowanie bezpieczeństwa w budynku użyteczności publicznej. Pewne 

kwestie należy bezwzględnie uregulować formalnie. W związku z powyższym wystosowała 

do Dyrektor 2 pisma, do wiadomości otrzymali je również: Przewodnicząca RM  

w Więcborku, Burmistrz Więcborka oraz Kierownik Referatu UM w Więcborku p. Tomasz 

Fifielski.  



18 
 

Przewodnicząca RM potwierdziła, że w dniu posiedzenia otrzymała pismo, o którym 

wspomniała pani Sołtys. Zauważyła w związku z tym, że w maju 2025 r. wyszło nowe 

Zarządzenie Burmistrza, natomiast Dyrektor MGOK działa na podstawie już nieaktualnego. 

Sołtys Zakrzewka potwierdziła, że pismo wysłała w listopadzie 2025 (3 listopada) z prośbą  

o wyjaśnienie kwestii dotyczących ogrzewania i powołała się w nim na Zarządzenie z 2024 r. 

i nikt tego nie sprostował. W związku też z tym umowy ze świetlicowymi są na starych 

drukach. 

Dyrektor MGOK wyjaśniła, że w maju pojawiło się Zarządzenie Burmistrza odnośnie 

stawek kaucji i jest, to respektowane. Dyrektor deklarowała zweryfikowanie pism  

i zgłoszonych uwag. 

Sołtys Zakrzewka wskazała, że w styczniu ubiegłego roku sołtysi mieli spotkanie  

z Burmistrzem i Dyrektor MGOK, gdzie zgłaszano potrzebę zweryfikowania pod względem 

Zarządzenia i umów najmu pod względem merytorycznym. W związku z tym wystosowała 

drugie pismo z zapytanie, co w tej sprawie zostało zrobione, bo nie ma żadnej informacji.  

Dyrektor MGOK stwierdziła, że zostało, to zmienione i jest nowe zarządzenie. 

Sołtys Zakrzewka odparła, że Dyrektor w tej chwili mija się z prawdą, gdyż w piśmie  

z 3 listopada. O którym wspomniała powyżej, powołała się na Zarządzenie z 2024 r. nie 

została w żaden sposób sprostowana, co do nieaktualnych podstaw i nie wskazano jej nowego 

Zarządzenia, jako prawidłowego, co więcej odpowiedź odnosiła się do tegoż Zarządzenia. 

Burmistrz Więcborka poprosił, aby Dyrektor MGOK odniosła się do spraw dotyczących 

opalania świetlicy, aby radni mieli świadomość, jaka jest sytuacja. 

Dyrektor MGOK wyjaśniła, że piece w świetlicach wiejskich na terenie gminy Więcbork są 

poniżej mocy 50kw i według prawa budowlanego w tych piecach może palić osoba 

nieposiadająca uprawnień palacza c.o., zatem mogą, to robić świetlicowe i inne osoby, które 

chcą i potrafią, to robić.  

Sołtys Zakrzewka stwierdziła, że owszem nie musi mieć taka osoba uprawnień, ale musi być 

nadzór zarządzającego, a ten polega na tym, że musi być przeprowadzane kontrole ze 

względów bezpieczeństwa. Muszą być również sporządzane stosowne protokoły. 

Dyrektor MGOK podała, że piece, o których mowa nie podlegają przeglądom. 

Przewodnicząca RM pytała, czy te wszystkie budynki świetlic mają kartę - książkę obiektu  

i wykonywane są również przeglądy kominiarskie. 

Tak mają i są poddawane pięcioletnim przeglądom budowlanym. Przeglądy kominiarskie są 

również przeprowadzane – odpowiedziała Dyrektor MGOK.  

Sołtys Zakrzewka uważała, że pomimo wszystko osoba, która pali w obiekcie musi mieć 

odpowiednie przeszkolenie. 

Burmistrz Więcborka zabierając głos stwierdził, że uwagi Sołtys dotyczące formy umowy  

i niezbędnych zmian są, jak najbardziej słuszne i poza dyskusją. Dziękuje Sołtys za głos  

i zaangażowanie. Zna już Panią Sołtys i wie, jakie są jej oczekiwania, natomiast do tej pory 

nie stosowano żadnych przeliczników i wzorów, czy wskaźników dotyczących ilości opału  

w świetlicach. Te ilości opału są wskazywane na początku roku przez Dyrektor MGOK  

i zawsze na bieżąco jest, to monitorowane. Jeżeli opał się kończy i jest potrzebny, to nie zna 
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sytuacji, żeby na zgłoszenie Dyrektor nie zadysponowała kupna dla danej świetlicy. Poza tym 

ilość zużywanego opału w danej świetlicy, też często wynika z aktywności, jakie są w niej 

prowadzone. Stąd, też nawet dwie takie same metrażowo świetlice, będą potrzebowały różna 

ilość opału, gdyż w jednej dzieje się dużo w drugiej nieco mniej. Zna wszystkie świetlic na 

terenie gminy Więcbork i wie, że wiele jeszcze jest w nich do zrobienia, ale, to, że nie 

wszystko jest jeszcze zrobione nie wynika z tego, że o tych potrzebach się nie wie, czy tych 

potrzeb się nie zna. Ilość zgłaszanych potrzeb remontowych jest bardzo duża, a realizowana 

jest ta, na którą w danym momencie Gminę stać i są, to wspólnie podejmowane decyzje. 

Burmistrz podziękował również radnemu Kabattkowi za jego głos i obiektywne podejście do 

tematu świetlicy w Zakrzewskiej Osadzie na podstawie własnych doświadczeń. Ten obiekt 

wymaga konkretnych działań, ale, to nie tylko wymiana pieców wchodzi w grę. Należy zrobić 

tam Maine sposobu użytkowania obiektu, zaprojektować kotłownię, przebudować wnętrze, 

zaprojektować i wykonać instalację. Gmina Więcbork jest do zadania przygotowana 

technicznie, bo wykonana została odpowiednia dokumentacja. W tej chwili na bieżąco 

przeglądane są możliwości pozyskania środków zewnętrznych na różnego rodzaju inwestycje, 

bo większość zadań Gmina stara się realizować z udziałem środków zewnętrznych, aby 

zrealizować tego więcej. Burmistrz nie zgodził się z zdaniem Przewodniczącej RM, że na 

przestrzeni 10, czy 11 lat nic w Domu Kultury się nie zmieniło. W tej chwili podnoszony jest 

temat wymiany instalacji, która jest niezbędna, żeby podejmować kolejne działania. 

Przewodnicząca Komisji zapytała, jak Dyrektor widzi realizację zamierzeń i jest, to słuszne 

pytanie. Dyrektor, podobnie, jak Gmina szuka możliwości pozyskania środków składa 

wnioski, ale podobnie, jak ma, to miejsce w przypadku Gminy, nie zawsze złożony wniosek 

oznacza pozyskanie środków. Burmistrz podkreślił, że jest świadomy potrzeb, jakie są  

w świetlicach wiejskich na terenie gminy Więcbork, ale na dziś nie ma środków, żeby podjąć 

się tych realizacji.  

Przewodnicząca RM zaznaczyła, że oczywiście zdaje sobie sprawę z rzeczy, o których mówi 

Burmistrz. Budżet jest, jaki jest, nie ma w nim zbyt wielu inwestycji. Deficyt wynosi 

1.600.000, 00 zł. i pewnie będzie nadwyżka, np. 4.000.000, 00 – 5.000.000, 00 zł. Uważała, 

że Gminę Więcbork w końcu stać, żeby pójść do przodu z świetlicami. Wykonano świetlice 

w: Jeleniu, Pęperzynie, Wituni, czy Śmiłowie i Jastrzębcu. Może warto każdego roku jedną 

świetlicę założyć do remontu.     

Przewodnicząca Komisji poparła głos przedmówczyni, mówiąc, że jeżeli nie ma w planie 

budżetu kosztochłonnych inwestycji, to należałoby rozważyć możliwość remontowania 

obiektów świetlic na tyle na ile się da. 

Sołtys Zakrzewka stwierdziła, że nie oczekuje wielkich inwestycji, ale cały czas wnioskuje  

o to, aby pojawił się u niej fachowiec, który sprawdzi instalację c.o. i poinstruuje osobę, która 

odpowiada z palenie w piecu, jak, to robić. Poza tym konieczna jest też interwencja 

hydraulika, bo dodatkowo jest problem z odpływem w toalecie. 

Dyrektor MGOK zapewniła, że fachowcy zostaną skierowani do Pani Sołtys. 

Radny Wenda mówił, że opieka w świetlicach, to często, jak nie najczęściej społeczna praca 

mieszkańców sołectw, którzy poświęcają swój prywatny czas, żeby instalacje nie zamarzły, 

były sprawne dodatkowo, żeby coś w tych świetlicach coś się działo. Zapytał Dyrektor, czy 

na dzień dzisiejszy we wszystkich świetlicach, tego opału nie zabraknie. 

Dyrektor MGOK zapewniła, że na każde zgłoszenie w sprawie konieczności zakupu opału 

reaguje się na bieżąco i opał jest załatwiany.  
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Radny Marek Kuś zastanawiał się, czy dla bezpieczeństwa nie należałoby rozważyć użycia 

w instalacji c.o. , w świetlicach wiejskich płynu, który nie powodowałby ich zamarzania. 

Dyrektor MGOK powiedziała, że w świetlicy w Zakrzewku w instalacji jest glikol, ale 

należałoby sprawdzić ile go ubyło. 

Radna Dorota Wnuk zapytała, czy wiadomo, jak te sprawy związane z opalaniem świetlic są 

rozwiązane, np. w Sępólnie Krajeńskim. 

Przewodnicząca RM podała, że Dyrektor CKiS w Sępólnie ma zatrudnione świetlicowe na 

umowę zlecenie. 

Radny Wenda stwierdził na przykładzie świetlicy w Lubczy, że osoba, która się zajmuje 

obiektem ma ogrom prac, za które otrzymuje niewielkie pieniądze. Niemniej uważał, że 

pewne sprawy należy uporządkować, tj. musi być ktoś, kto te sprawy nadzoruje, tak, aby 

osoba odpowiedzialna wiedziała, co i jak robić i czy instalacja jest sprawna i działa 

bezpiecznie.  

Burmistrz Więcborka zarządził, aby Dyrektor zorganizowała szkolenie dla wszystkich osób 

palących w świetlicach wiejskich.  

Przewodnicząca Komisji podsumowując dyskusję wypunktowała wnioski, jakie wypłynęły  

w jej trakcie: 

• wniesienie do planu pracy MGOK w Więcborku organizowanie raz na kwartał 

biletowanego wydarzenia kulturalnego z udziałem gwiazdy, 

• zgranie i koordynowanie kalendarza imprez gminnych, 

• zorganizowanie szkolenia dla świetlicowych w zakresie obsługi c.o., 

• bieżący kontakt z Rada Miejską w Więcborku w kwestii dodatkowych kosztów  

i finansowania działalności jednostki MGOK w Więcborku. 

Przewodnicząca Komisji zamknęła dyskusję. 

W sprawach różnych radny Kuś pytał, czy wpłynęły odpowiedzi na interpelacje przekazane 

za pośrednictwem Poseł RP p. Iwony Kozłowskiej. 

Przewodnicząca RM odpowiedziała, że takowe odpowiedzi jeszcze nie wpłynęły do biura 

Rady Miejskiej. 

Radny Bykowski z kolei prosił w imieniu mieszkańców gminy o więcej piasku  

i uzupełnienie go w pojemnikach. 

Na tym posiedzenie zakończono. 

Prot. I. Mrozek 
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